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Sprawy kałkańskie. 
(Telegr. „Nowej Reformy*.) 


Rokowania hułgarsko-tureckie. 
Wiedeń, 4 września. 
7 Sofii donoszą: Delegaci bułgarscy wraz ze 
gwoimi sekretarzami i doradcami technicznymi 
wyjechali onegdaj po południa do Konstantyno: 
pola. Pierwszym delegatem jest generał 5 a- 
wow, drugim Nacewiez, trzecim To03zew. 
Podstawa do dalszych rokowań do tej pory nie 
została ustalona. Za formalną propozycyę ture- 
“a uchodzi nota okrężna Porty z dnia 15 lip- 
zai ona ma stanowić punkt wyjścia w roko- 
zmniach. - 
Warunek prowadzenia układów. 
Kolonia, 4 września. _ 
« oświadcza, że w razie, A 
> ckie nie opuszczą Xanti 
beaty EŃ w takim razie delegaci buł. 
- pea > mają zlecenie natychmiastowego zerwa- 
id układów i powrotu do Sofii. 


Zajęcie terytoryów na zachód 
od Maricy. 
Wiedeń, 4 września. 


„N. Fr. Presse" donosi w sprawie zajęcia 
przez wojska tureckie terytoryów, położonych 
na zachód od Maricy, że według oświadczenia 
rządu tureckiego, ma się tu do czynienia Z m1- 
licyami lokalnemi, złożonemi z mieszkań- 
ców dotyczących miejscowości, które z wojska- 
mi tureckimi nie mają nic wspólnego. 


Pożyczka turecka. 


Konstantynopol, 4 września. 
„Wasnir-i-Kwkiar* donosi, że kilka banków 
pertraktuje z Portą o zaliczkę 3 mil. funtów, 
która ma być zabezpieczoną na dochodach z dzie- 


gięcin i ceł. Pertraktacye posunęły się już dość 
daleko. 


Pogotowie floty greckiej. 


Ateny, 4 września. 
(Ag. at.) Ze względu na ruchy floty tureckiej 
koło Dedeagacz, flota grecka stoi w pogotowiu. 
Rada ministrów postanowiła domagać się od 
mocarst uregulowania kwestyi obsadzenia De- 


deagacz. 5 
Wstrzymanie demobilizacyi. 


I s 7 _ Ateny, 4 września. 

(åg. ito zyć ma” pawien 
czas zarządzenie o uwolnieniu rezerwistów a to 
ze względu na zdrowotność, 


Administracya zdobytych obszarów. 
Belgrad, 4 września. 

iennik urzędowy ogłasza rozparządzenie 
Mowacie o administracyi zdobytych Świeżo 
hszarów. Rozporządzenie to będzie tak długo 
Ri ; opóki sprawa administracyi zdo- 


i å 
Snee nie będzie załatwioną w dro- 


dze ustawodawczej: 


0 wykluczenie Miliukowa. 
Belgrad, 4 września. 

1 nro prasowe gerbskie oim S 
podniesionem jest, że z. ca y » 
nie jest przeciwnym de SE 
ska dEĆ popeo. stwierdzenia okrucieństw, 
skie, gdyż P rzez Bułgarów, nie może T 
Pp SĘ aby do tej komisył należał człowie ; 
zgodzi zlowie i piśmie podjął kampanię prze” 
ciw Serbii i Grecji. 


Zbadanie szkód. 
Sofia, 4 abc ; 
i postanowiły J1% 
muński | paincie szkód, 


„Koeln. Ztg 


Urzędowe 
tę, w której P 


Rządy bułgarski i rumods; 
aby dn komisya zajęła się zb 
wyrządzonych przez Armię. 


a OREW 
Telegrarniy 


z dnia 4 wreśznia. 


Ischi. Wspólny minister skarbu Rinió sk 
przyjął wczoraj prezydenta Sejmu bośniac 
hercegowińskiego Mandica. 

Madryt. Słychać, że kré] 
w listopadzie do Wiednia. 


Honfaroncya Indowców 
z hr. Stnorgóhiem, 


rę” strony ministra Długosza zape- 
zdlają, + "kouferencya deputacy! Saai 

ludowego z premierem Staat niu 
w piątek o godzinie 5 pO PO yk E o 
Poseł Stupiński nie otrzyma, J voni 
przybywa do 


zawiadomienia 0 terminie tej konferency. 
tuergkhiem, 
konie: 


Alfons przybędzie 


tego, ża mini dzisiaj 
19, ža ministar Długosz p. 
Wiednia i będzie konferował £8 © R, 
Jego będzie rzeczą ustalić termin J 
rencyj. 


Eoha uroczystości pruskich 
w Poznaniw, 
„Wiedeń. „Neue Freie Presse“ donosi z Ber- 
lina: Związek wielkich ziemian, do którego na- 
leży także wielu arystokratów, zaatakował 0- 
stro uczestników polskich ostatniego obiadu u 
cesarza Wilhelma w Poznaniu. Obecnie ks. Dru- 
cki-Lubecki ogłasza długie pismo, w którem 


stwierdza, że Polacy hołdowali tylko osobiście 
cegurzowi Wilhelmowi i że między nim a pali- 
tyką niemiecką jest wiele różnic. Książę Dru- 


cki-Lubecki chętnie poniesie konsekwencye swv- 


: m m 


chodzi dwa razy dziennie, 
oniedaiałków i dni poówiątecznyeh. — Namor 
lei sa spróca aledriel | świąt. 


halerzy: w Biurge dzienników S, Sokolowakiege, ulica 
n Biurze Piókna, ulica Karola Ludwika 9. E 


4 kai., z przesyłka pocztową 6 hal. 


popowa ee 


Kraków, Czwartek. 


puss v n. e" 


jej polityki, ale także przeciwnicy będą musieli į pracy na bezdrożach pampasów. Oprócz wytrzy- |artystki dramatycznej Konstancyi Bronn wyraził 
małości maszyny i całego szkieletu, automobil | „mistrzowi“ podziękowanie za piękne role, jakie |cielskie, aby otrzymać jednolity kierunek wychowa- 
wzięty przez Kelsey'a, zbudowany jest w ten|mu zawdzięcza. 
sposób, iż karoserya jego (formy torpedowej) 


ponieść następstwa swojej polityki. 
Kongres syonistów, 


Wr 


ześnia 1913. 


— Muszę się zastrzedz — powiada Ibsen z zupeł- 


Rok XXXII. 


Prenunieratę przyjnują: 


zamiejssową: Administracyn „Nowej Reformy" | wasysikie urzędy pocztowe; miejscowy: 
Administracys „Nowej Reformy", —. Główna trafika w Rynku. — Agoncya J. Ño ei 
1 4. Salcmenewej, ul. Szczepańska ©; Biurc dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7; 
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A. Buchstab, ulica Karela Ludwika L. 91, EG Mea dą Jagiellońska a= 
W Jarosławiu A. Amstez. — W Tarnowie M. Reckach. — W Wiedniu: He ant ( Jẹ 
schmied (sprzedad oddriełaych numerów), -1 Welizóilo 8. — M. Dukes Nachi. Fy atit 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfaraie n. M., Betlinie, Lipsku Bazylei i ka LS 
R. Moseo (także w Berlinie, Hamburgu, Monachiam i Norymberdze). — H Śchalek (Wallseijat e 
W Paryżu Seci6tć Mutuelle de Publicité A. Lorette, diresteur, Rao Roupam. i 4. 
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Bsa drobnem pismom (po za pierwszy ras „ ga kaśćly nast zę 
silane po €O h. ad wiersza za każdy eg PRE ae 
Giesy publiczne po 2 kor. od wiersza. ee ron? oyfrewy, skomplikowany, pierwszy 
Załączniki do „Nowej Reformy" (prospekty, cyrkniarze, ogłeszenia itp.) przyjmuje si 
p] wę od 100 "egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowyśk prename rA 


TE Te E JRC. ORO "JEECRE ETET PETJE ATIT 


Odbywają się też tak zwane konf-rencye rodzi- 


nia przez kontakt domu zo szkołą. 
Na jełnej z takich konferencyj powstał — jako 


Wiedeń. Kongres syonistów odbył wczoraj|możs być w razie potrzeby przemieniona na|nym spokojem — że nie piszę ról, lecz maluję| dowód uznania ze strony rodziców — plan wybu: 


posiedzenie. Prezydentem wybrano Wolfssohna | łódź; w ten sposób umożliwiono przekroczenie | ludzkie charaktery, W całam mem życiu przy pi- 


z Berlina. Odczytano telegram powitalny Ma- | spotykanych po drodze rzek. 
ksa Nordaua, w którym tenże gani organizacyę 


dowania odpowiedniego domu, aby zapawnić młode- 


sania mych dramatów nie przyszło mi nawet na| mu pokoleniu należyty rozwój wśród odpowiednich 


z powodu, że coraz bardziej oddala się od idei |nie potrzeba sią zresztą udawać aż do monto- | aktorką. 


Herzla. Odczytanie tego telegramu wywołało wania owej łodzi, lecz może puszczać się w 
burzliwe sceny, które przeszły w tumult, gdy bród, gdyż motor i inne mechanizmy 84 tak |łe towarzystwo, on jednak tego zupełnie nie zan- 
postawiony został wniosek o przejście do po-|zabezpieczone, iż mogą bez szkody pracować | ważył, a co najciekawsze, wstając od stoła oświad- 


rządku dziennego nad tym telegramem. Wie- pod wodą. 
gzcie uchwalono odpowiedzieć na telegram Nor- 


dana. | ) cz 
Wiceprezydentem wybrano byłego posła doji przetnie miejscowości mało 


Rady państwa, Standa. 
Rada ministrów ra Węgrzech, 


no sprawy bieżące. skich. 


Król greczi w Tryeście, 
Tryest. Król grecki 


dziną przybył tu na pokładzie swego jachtu|iuni Pickersgill-Cunliffe i hr. Cornegl 
sportsmenami i myśliwcami na grubeg 
rza; czwarty uczestnik Scott-Brown, Jes 
$ grafem ekspedycyi i wiezie z sobą 

Berlin. -„Berl. Tageblatt* donosi z Kijowa: |wyekwipowane aparaty kinematograficzne, prze- 
W połowie b. m. przybędzie tu wielu członków |znaczone do zdejmowania interesujących scen z 
Dumy państwowej i Rady państwa na odsłonię- |życia dziewiczej przyrody. Dzienni 


„Amfitryta* w najściślejszem incognito. 


Odsłonięcie pomnika Stołypina. 


cie pomnika zamordowanego premiera Stołypina. | będzie historyografem, a mechanik Macaskiil na- 
Między innymi przybędzie prezydent Dumy Ro-|czelnym inżynierem ekspedycji. 


dzianko, Guczkow, Bobriński i inni. Wyprawa ta wzbudziła wie 


Ekspedycya będzie trzymała się naogół trasy 
kolejowej, lecz w centralnej Afryce opuści tor |się doskonale, 
Obok rowyższej anegdoty, świadczącej zarówno | odbywają się codziennie do 10 b. m. od godz. 6—8 
znane. Etapami podróży będą następujące pun- jo mizantropii Ibsena, jakoteż o szczerości w wy- 
kty: Abercorn (na południe od jeziora Tanga- powiadaniu swego zdania, zasługują na uwagę nie- |try przy ul. Florysńskiej |. 39, IL. piętro. Wpiso- 
nyika), — Tabora (stolica niemieckiej kolonii które szczegóły studynm, podające ludzi i zdarza- 
Budapeszt. (Weg. Biuro kor.). Wszyscy człon- | wschodnio'afrykańskiej), Entibbe (w Ugandzie), | nia, który pobudziły jego twórczość, 
kowie gabinetu zgromadzili się dziś o 10 rano |Senaar, Chartum, Berbera, Wady Halfa i As- 
na naradę pod przewodnictwem Tiszy. Omawia- |suan. — Dlugość ogólna drogi 7500 mil angiel- 


czył: 


lub zupełnie nie- 


ściół 


Przywódca, kapitan marynarki angielskiej, | gijnej. 
Kelsey, spędził długie lata w Afryce i posiadaj - 
Konstantyn wraz z ro-| potrzebne doświadczenie i znajomość kraju, dwaj|nia „Peer Gynta*, znajdujs się także pewien Duń- 

jano Są jczyk, młodociany fantasta, pełen pretensyj i pychy, 
o zwie-|którego Ibsen częstokroć 
t foto-|swych po Włoszech. 
doskonale |innemi młodym Włoszkom na. Capri, że ojciec jego | przedstawia się w następujący sposób: Młoda stu- 
(w rzeczywistości kierownik szkoły) był najserde- 
czniejszym przyjacielem króla duńsaiego. 
karz Gilliland | się za wielkiego poetę, jednak twierdził, 
tchnienie przychodzi nań jedynie wśród gór alpej- 
skich, Udał się później na Kretę, 


Ikie zainteresowa- | gedyę. Po powrocie opowiadał o niej bardzo wie-|nie zgodzić się winny na dwuletnią słnżbę dla oj- 


Zachowanie Ibsena, rzecz naturalna, obraziło ca- 


— Spędziłem bardzo przyjemny wieczór i bawiłem 


Pośród wielu typów, która posłużyły do stworze- 


Do przebycia mniejszych lub płytszych rzek, myśl zastanawiać się nad jakim aktorem lub|pod każdym względem warunków. 


Kierownictwo oddziału chorób skórnych i 
wenerycznych w szpitała Św. Łazarza powierzył 
Wydział krajowy na czas urlopu prymaryusza dra 
E. Borzęckiego drowi Franciszkowi Walt e- 
rowi, sekundaryuszowi oddziału, z 

2 Krak. Towarzystwa miłośników cytry. Wpi- 
sy do szkoły gry na cytrze, mandolinie i gitarze 


wieczór w kancelaryi Towarzystwa miłośników cy- 


we wynosi 2 K, wkładka miesięczna na kurs przy- 
gotowawczy i przejściowy 5 K, na kurs ensemblo- 


Kierkegard i jego uczeń, Norwegczyk Lammers | wy, prowadzony pod kierunkiem dyrektora Konser- 
są odtworzeni w „Brandzie*; obaj porzucili ko- 
pod wpływem nadmiernej Żaurliwości roli- 


watorynm prof. Teodora Stacha | K 50 h. Nauka 
na kursie I. rozpoczyna się 18 b. m. Towarzystwo 
wypożycza nuty i ułatwia nabycie instrumentów 
muzycznych na spłaty miesięczna, > 

0 służbę wojskową kobiet. Pisma niemieckie 
omawiają w ironicznym tonie agitacyę, rozpo-z;tą 
spotykał w podróżach |we Francyi za służbą wojskową kobiet. — Rzeca 
Młodzian ten opowiadał mię: |sama, z pominięciem szowinistycznego balastu, 


dentka uniwersytetu paryskiego, panna Fischer, 
Uważał |córka profesora uniwersytetu, rozpoczęła agitacyą 
że ma- |wśród swych rówieśniczek za służbą wojskową ko 
biet, stawiając jako tezę, że zarówno b-gate, jak 


by napisać tra- | ubogie pauny w wieku, gdy czekają na męża, chęt: 


Przy tej sposobności ma sią ndbyć szereg kon-|nie we wszystkich sferach społeczeństwa an-|le. — Dzieło jednak nie ukazało się nigdy. Umarł |czyzny, która dla nich stanowić będzie jedynie mi- 


j na temat polityczny. Dnia 18 b. m. przy- |gielskiego. Król Jerzy oglądał 3 . 
A cały gabinet wraz s premierem Ko- | tomobil przed wyiu:zeniem do Afryki, a ks ęż. : 
na Ludwika of Argyll, z domu królewskiego | stworzył Ibsen pod wrażeniem pewnsj młodej ko- rządu, na której w krótkim przeciągu czasu zna- 
biety, z którą dłuższy czas korespondował, 
W ubiegły piątek żegnano wyprawę uroczy-|stach swych częstokroć wspominała mu o swych |by wojskowej dla kobiet, 
Administrator kolonii de|troskach, których jednak dokładniej nie określiła, 
wywołuje tu Waal wygłosił przy tej sposobności mowę, w |Ibsen odyadł przyczynę ich, zgodną z rzeczywisto- 
i której sławił uczestników wyprawy, jako pro- |ścią, która polegała w kłopotach finansowych, 
motorów cywilizacyi. „Spotkacie niejednego lwa 
ua swej drodze, lecz mam nadzieję, iż odwaga 


kowcewem. 
0 rołormy na zasadzie manifostu 
październikowego. 


Petersburg. Wielką sensacyę k 
mowa, wygłoszona przez przewodniczącego %0- 
mitetu jarmarcznego w Niżnim Nowogrodzie Sa- 


nadała mu swe imię. 


ście w Kapsztadzie, 


szczegółowo au-|w Raymie. 


Postać Nory (bohaterki dramata 


Solness jest wyznaniem samego twórcy, 
Szczegóły w dramatach Ibsena pochodzą z różnych | bieco mają być w razie wojay użyte do służby 


x łą Tozmaitość w szarzyżnie życia, Projekt znalazł 
„Dom lalki*) | ogólny poklask i niedługo zrelegowano petycyę do 


W li-|lazło się 12.000 podpisów — o umożliwienie słaż- 


Petycyę tę wręczył poseł Driant prezydentowi 
ministrów, a ten ministrowi wojny, — Oryginalny 
projekt oświadcza się za dwuletnią słnżbą kobiet 
w wieku od 18 do 20 roku życia. Oddziały ko- 


: ; SE zk i c ) j ; „być ' 
bastina z okazyi przybycia premiera La AJAY brytyjskiej rasy pozwoli wam zwyciężyć i|zdarzeń w jego życiu. Charakterystycznem między | wewnętrznej kraju, na ochotnika — w linii wo- 


wa. Sabastin w mowie swej powiedzi Lek 
innemi: Jeżeli jesteśmy przedewszystkiem oby- przejść” — 2 
watelami ziemi russkiej, a potem dopiero kup-| wyprawie imie 
cami i przemysłowcami, w takim razie uważa- | tanil. 
my za obowiązek sumienia, aby panu, paniej _ — — 
prezydencie ministrów, przedstawić konieczność 
urzeczywisinienia reform na zasadzie manifestu 
październik owego mi 7 


Z życia Ib 


— 


ke p 

poparcie dla handla i przemysłu, 2 

wiedział wcale na powyźsze słowa Sabastina. - 
Konierencya pokojowa. 


Haga. Rozpoczęła tu obrady XVIII między- 
parlamentarna konferencya pokojowa. 


£ksplozya gazu w kawiarni, 


Paryż. W jednej z tutejszych kawiarni na- 
stąpiła! eksplozya gazu. Zginęła jedna osoba, 
pięć odniosło ciężkie obrażenia. 


Kradzież naszyjnika z perol, 


Londyn. W związku ze znalezieniem kilku ) 
pereł ze skradzionego niedawno słynnego na-|proszenia na wieczerzę. 
szyjnika perłowego aresztowano 5 osób, w tem 
2 Niemców i 3 Anglików. Od tygodnia agent | krótko Ibsen. s 
Lloydu Brice i detektywi śledzili pilnie w dziel-| — Jest ich dziewięciu, 
nicy Haston Garden, gdzie z całego Świata na- 


tym czasie był także Ibsen, 


Branies swym towarzyszom — 


nas ściągnąć. 


a oto 


wania złodziei naszyjnika przyczyniła się pre- 


marek. Ponieważ kwota ta wydawała się za ma- | pozwolenie Ibsena. 
łą, złodzieje postanowili sprzedać perły pojedyń- 
czo, co jednak natrafiło również na wielkie ! 
trudności. Wobec tego złodzieje postanowili uzy-|odrzekł Ibsen rozgniewany. 
skać premię. Policya ma zatem nadzieję, że od- 


zyska cały naszyjnik. 


Ułaskawienie skazańców. ru 
i kret, ulaska- 
Madryt. Król Alfons podpisał dekret, 
sihjfcy. sześć osób, skazanych na śmierć, mię- 
dzy innymi także sprawcę zamat 


Alegrego. 
BALI ZZ AZ I OZ ŻÓ FE nie mam fraka ze sobą. 


Nułomobilem przez Ritykę, 


RE z uszyła angielska 
my piątek z Kapsztatu wyr AG da sobie za 
wyprawa R zie a cały kontynent |ciółmi, 

i na au ż są U" 
dt poitorego kóta edo Bala | — Dat a zc 

Ekspedycya składa się z sześciu pan OR ię s pe 

d wodzą kapitana Kelsey'a; jedzie z nią TÓW" ; PQ, PAR 
nież soddi z Ekina, specyalny, koresp o = oe 4 i y poja. 

: ; legra J. M. u kosztowało Bran 
a rs coneitre aii k „UE wadził Ibsena do sali jadalnej, 


Fkspedycyę przygotowywano w ciągu paru złym humorze, że zmroził cało 


domu bəz surduta, 


nem ubraniu, 
— Czy będzie pani X? 


miesięcy Z wielką systematycznością i staraniem. | wywołać przecież weselszy jak 


ko tako jeszcze cywilizowa: |przy rybach szampana, 
łano zapasy materyałów, po- |na cześć Ibsena, 

tak, aby skrócić do mi- 
której podróżnicy będą | zaznaczył, że w wielu punktach 


Do najdalszych ja 
nych punktów wy% 
yt do podróży, 
nimum przestrzeń, na 
zostawieni SAM! 
zofoń chi zadowolić tem, 
upolują. | 
Naturalnie 7 zk 
specyalnie zbudo : 
fabryki „Argyll Motor 
który fabryka ta wypro 
w Argentynie, dostarczając wo 
nikom i hodowcom południowo'am 


co ze sobą zabrali i co | mnłował. 


Jest to maszyna wyrobn 
Co“ o sile 50 koni, typu, |swoich zarzutów nie wypowiem! 


róbowała wszechstronnie | Sytoacya stawała się bardzo 


owiedzi swej owiedżiał| Jerzy “Brandes, znany „krytyk, ogłosił niedaw- 

nie odpo-jno w „Mercure de France" studyum o Ibsenie, w | na 
y którem znajduje się kilka zabawnych anegdot z ży- 
cia norweskiego dramaturga. W roku 1891 bawił 
Brandes w towarzystwie wielu zaprzyjaźnionych 


malarzy w Sandviken pod Chrystyanią, gdzie w 


— Gdybyśmy tak — zaproponował pewnego razu 


— (o to za jedni i wielu ich jest — zapytał 


— Nie jestem przyzwyczajony zasiadać do stoła 
pływają kosztowności. Jak się zdaje, do areszto-|z tyloma ludźmi — odpowiedział Ibsen. 

Z wielkim trudem tylko i przy użyciu całego 
mia, wyznaczona za odszukanie naszyjnika, Fir-|sprytu udało się jednak Brandesowi skłonić go 
ma asekuracyjna otrzymała przed kilku dniami | wkońcu do przyjęcia zaproszenia, mimo że Ibsen 
wiadomość, która umożliwiła jej wejście w sto- |stronił od ludzi i nie ufał im. Dzień przyjęcia zo- 
sunki ze złodziejami. Wedle dotychczasowych |stał oznaczony, a wkrótce rozeszła się wieść o u- 
dochodzeń stwierdzono, że naszyjnik skradziony |roczystej uczcie na cześć wielkiego pisarzu. Oczy- 
został w Paryżm a następnie przewieziony do |wiście wiele bardzo osób zapragnęło wziąć udział 
Londynu. Tu ofiarowano za naszyjnik 800.000 |w uroczystym wieczorze, Należało jednak nzyskać 


Brandes wspomniał najpierw o pewnej młodej pani. 


— Ależ ona jest młoda i ładna. 

— Nie znoszę ładnych kobiet, 

— Jest to osoba, która znała podobno pańską | p. Ramnłtową, W 
ciotkę i bardzo była przez nią labiana, 

— No to co innego, niech zresztą przyjdzie, 

Nadszedł wreszcie dzień oznaczony, 
hu na króla, | Brandes mia? przyprowadzić Ibsena, 


— To nie nie szkodzi, pójdzie pan w codzien. 


— Tak jest, przyjdzie z kilkoma swymi przyja- 


— Ależ to podstęp, pan mówił 


Ibsen przerywał mu kilkakrotnie, w końca zaś 


taką drogs zabrano automobil|pan tem największą przyjemność! 


sena. 


zaprosili do siebie 


Ibsena. Biedak siedzi dzień cały sam w swoim ho-|1 Róży W. pp. 
telu. Widuję go prawie codziennie, sprobuję go do 


K 


Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 


— zakończył de Waal, ofiarowując |innemi jest następujące, przytaczane częstokroć, | jenne;, 
niem kolonii ftagą Wielkiej Bry- |przez Ibsena: W czasie podróży swej po południo- 
wych Niemczech, napotkał pewną młódą dziewczy- 
nę, która w rozmowie wypowiedziała następujące | wiem zastęp poważnych przeciwników, zwalczają- 
zdanie: „Nie mogę zrozumieć, jak można się zako- |cych go w imię obawy o moralność nońych zastę: 
chać w mężczyźnie nieżonatym. Jeśli bowiem nie | pów wojennych, 

ma żony, odpadawrozkosz wydarcla go iunej*. : 
Zdanie to otworzyło Ibsenowi szerokie horyzonty | w sferach lotniczych Paryża stanowi obecnie wy- 
psychologię kobiat. 


romika. 
Kraków, czwartek 4 września, 
Kalendarzyk kościelny: Rozalii Paler. | Gordon-Benneta na aerodromie Bóthen 


Jaki będzie los projektu, dziś przewidzieć się 
nie da, Obok. zwolenniczek wytworzył się już bo- 


—Skandał awiałyczny. Największą sensacyę dnia 


stąpienie ze składu członków rady francuskiego 
aeroklubu grupy wybitnych działaczy francuskiego 
lotnictwa ze znakomitym konstruktorem i lotnikiem 
Blerlotem na czele. Przyczyną tego kroku s3 na- 
stępstwa głośnej afery Daperdus:ena, Mianowicie 
rada francuskiego aeroklubu zamierza urządzić 
wszeshświatowe zawody lotnicze o cenny qruhar 
koł i 
który dotąd należy do Dsportiziboinj + Bam ej 
go — jak wiadomo — za fałszerstwa i oszustwa. 


słońca o godz. 5 min. 00; zachód o godz. 6 m. 17, | Pomimo opozycyi Bleriota i innych wybitnych lot- 


Następnego dnia zaraz powiedział Brandes Ibse- długość dnia godzin 13 min. 17. 


nowi, że kilku młodych malarzy ogromnie go pra- 
gnie poznać, czyby zatem nie przyjął od nich za-|w Wiedniu: . Przeważnie pogoda, trochę chło- | rada aeroklubu nie zmieniła wcale swojego posta- 


Prognoza stacyi meteorologicznej 


ników przeciwko związywaniu niejako działalności 
francuskiego aeroklubu z imieniem Daperdussena, 


dniej, półoocno-zachodnie mierno wiatry, nowienia, 
a WATY Bleriot i inni opozycyoniści, któr i 
Teatr miejski imi ckiego:| ozycyoniści, którzy wystąpili z 
ejski Imienia Słowa 80: | acroklubu, otrzymują teraz od wielu znanych kon- 


ich nazwiska, 


„Chatka w lesie“. 

Wystawa obrazów i rzeźb w Towarzy« 
stwie Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szczepański) 

Wystawa Związku artystów w pawilonie 
architektury obok parku Jordana otwarta codzien- 
nie od 10 rano do 6 wieczorem. 

Wystawa. przemysłowa w domu Towa- 
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28), 

Muzeum etnograficzne otwarte od godz. 
11 do 1 w południe przy nl. Studenckiej pod I. 7. 


Teatr miejski we Lwowie: „Zuchwalec”, 


a Nowa szkoła polska. W czerwcu b. r. roku 
— Nie zgadzam się pod ładnym warunkiem — | zawiązało się w Krakowie Towarzystwo budowy |my: Przed k 

domu szkolnego w celu w 
dzielnicy miasta, 


c domu wśród ogrodu, na pomie- 
szczenie szkoły koedukac 


straktorów i lotników listy z wyrazami uznania 
dla nich, a surowej krytyki dla aeroklubu. Z Ble- 
riotem zsolidaryzował się w ostatniej chwili także 
znany ze wspaniałych rekordów lotnik francuski 
hr. de la Vaux. Wielu innych francuskich lotni. 
ków grozi, Ža jeżeli aeroklub nie zmieni swego po- 
stanowienia, będzie bojkotowało zarówno zawody o 
puhar Grordon-Benneta, jak i inne zawody lotnicze, 
crganizowane przez francuski aeroklub. Zanosi się 
więc na to, że stracą one znaczną część swej siły 
atrakcyjnej, alko też zupełnie zmienią swój cha- 
rakter, 

Slub fułurysty, W pismach francuskich czyta- 
: ilku dniami Świat artystyczny Paryża 
ybudowania w zdrowej przeżył radosną uroczystość, tem niezwyklejszą, 
rÉró Że... nieoczekiwaną. Stąd też rzez, zazwyczaj Zu- 
nej, prowadzonej przez | pełnie naturalna, stała się sensacyą. Mowa tu o 


. ykonanie tego planu, miałoby do- |ślubie malarza fatury i inieg: E 
niosłe znaczenie dla dobra naszych dzieci, dada cba, „z córką dk poczet ia i 
trwałe podwaliny „nowej szkole polskiej”, A 
w którym |nek szkoły p. R, zasługuje na tę nazwę. 
Zastał go w|zdają wprawdzie na Życzenie rodziców, 


w szkołach pub'i 
— Jakto pan we fraku — zapytał Ibsen — ja |tak jest durdi 


poctów francuskicb, Pawła 
Kieru- | Forta. — Foturyści, usiłujący zerwać nietylko ze 
Uczniowie | współczesną sztnką, lecz i z wszelkiemi urządze- 
egzamina | niami „burżujskiego* społeczeństwa, w tym wy- 


cznych, jednak system nan:zanla | padku odatąvili od swych surowych zasad ł na u- 
nie przystosowany do stopnia roz- | roczystości zjawili się tłumnie, 

woja dziatwy, że nauka staje się dla nich przy- 
jemnością raczej — niż uciążliwą pracą. Jako przy- |nych. Po wypowiedzeniu sakramentalnych “tak”, 


Ślub nie oby? się bez momentów tragikomicz- 


kład przytoczymy sposób nauczania historyi pol- |ojciee panny młodej zawołał patetyczni»: „To ślub 


skiej: 


Francyi z Włochami!* Przyjęcie poślubne odbyło 


W miarę postępu wykładu, odbywa się w chro-|się w kawiarni, której stałym bywalcem był p. 
nologicznym porządka oglądanie zabytków naszej | Fort. Tu dopiero wypowiedzieli się futnryści w rý- 


kultury, od smoczej jamy począwszy, przez wszyst- | mowanych toastach przeciw wszystkiemu, z czem 


s kie pomniki dziejów rodzinuych, po najnowsze cza-| walczą. 
tylko o dziewię- |sy. Tego roku otwiera się przy zakładzie pracownia 


Jeszcze © nowym dramacie d'Annunzia. Ta- 


przyrodnicza dająca uczniom sposobność robienia |jemnioa otaczająca najnowszy utwór dramatyczny 


desa, 


Był jednak w tak 


zanim spro- | doświadczeń pod kierunkiem nauczycieli. 
Praca w ogródku, slöyd pedagogiczny, 
towarzystwo, Aby |skautowe pod odpowiednim kierunkiem, 
iš nastrój, podano | niają się znakomicie nie tylko do rozwoju fizycz- | będzie 
a Brandes wzniósł toast nego — lecz wyrabiają sprawność, 
pracy i poczucie obowiązku. 5  — 

Wesoły, zdrowy wygląd uczniów i dobra po- 


dAnnunzia. zaczyna się powoli rozjaśn'ać. Dowci- 

wycieczki |pna reportersza reklama uchyliła już drugiej zas 

przyczy- |słony, Dramat został jaż ukończony, wystawiony 

po raz pierwszy w Paryża. Tytuł jego miał 

dokładność w |z początku brzmieć „Zburzony dom“, po namyśle 
jednak d'Annunzio zmienił go na „Żelazoć, 

Akcya dramata odbywa się w naszych czasach; 


nie zgadza się z |stępy w naukach świadczą © dodatnim wynikn |temat porusza motywy psychologiczne, Osób działa: 


ym sobie i muszą się Oni i ich | Brandesem, nie będzie jednak swoich zarzntów for- gorliwej pracy. 


jących jest w dramacie tylko cztery: dwósh męże 


Pani Ramałtowa zapewniła sobie współpracowni- |czyzn i dwie kobiety. Najbardziej interestjącą jest 


krytyczna. 


— Ależ przeciwnie, niech pan mówi, zrobi nam |ctwo dzielnych sił pedagogicznych, a konferencye | postać matki, kobiety jeszcze nie starej, która zmą- 
dają pole do przedłożenia nowych pomysłów, przyj- |szona jest walczyć o swoje szczęście z 95 letnią 
— Nikomu nie chcę sprawiać przyjemnośii i |mowanych lub odrzncanych po szezegółowej dysku- rywalką, żoną Syna, zakochaną namiętnie w ojet 

syi. Wyłoniła się tym sposobem opieka wychowaw: | swojego męża t, j. teściu. Jak widzi A 
acya. I Chciał | cza; nauczyciele lub nauczycielki mają przydzielone 
zy ciężarowe rol-|ją ratować jeden z obecnych dziennikarzy, który | małe grupy dzieci, któremi się opiekują poza go- 
erykańskim do w imieniu swej sąsiadki przy stole, bardzo pięknej! dzinami szkolnemi, 


my, nagroma 
WR” zawikłań j komplikacyj rsychologiczno-ro 
dzinnych niesłychane, 


Jak dalej twierdzi poinformowana reklama. naj 


J w M” "NN 


dowszy dramat d'Annunzia napisany jest prozą Í 
(rzypom!na ntwory Bataille'a I Bernsteina, , Wido- 
tznie dAnnunzia rozczarowała klapa różnych jego 
„daiwnych niezwykłości* poetyczno-dramatycznych, 
pisanych dla p. Idy Rubinstein, i wobec tego po- 
stanowił wstąpić na utartą I pewną drogę paryskich 
majstrów scenicznych. 

Hejny dar na cele oświaty. Z Medyslanu do- 
noszą: W czasie walnego zgromadzenia włoskiego 
Towarzystwa oświstowege im. „Dantego Alighteri" 
zakomanikowała zebranym delegatka p. Occelli, że 
pewna osoblstość, pragnąca jednak zachować zupeł- 
he „incognito*, złożyła na cele Towarzystwa boj- 
ny dar trzech millonów koron. Wiadomość tę przy- 
jęli zgromadzeni z łatwo zrozumiałym entuzya- 
zmem,] 


Mianowanie. Ze Lwowa telefonują: Minister o- 
światy zamianował rzeczywistego nauczyciela gim- 
nazyum w Gorlicach Józefa Wesołowicza nanczy- 
cialem głównym w sBeminaryum naucz. męskiem w 
Krakowie. 
~ Odznaczenia. „Wiener Zeitung“ ogłasza: Cesarz 
nadał radeom dworu najwyższego trybunału sądo- 
wego I kasacyjnego, przydzielonym do ministerstwa 
sprawiedliwości, Tadenszowi Bresiewiczowi i Zygmun- 
towi Karolowi Dworskiemu krzyż kawalerski orde- 
ru Leopolda. 


Z dziedziny hygleny. 
Zatrucia tytoniem. 

Rozkosze palenia tytoniu, tak znane pulaczom, 
równoważy chyba w zupełności szkodliwość jego 
dla zdrowia palącego. To oczywiście palaczy nie 
powstrzymuje, ale tem niemniej interesujące jest 
stwierdzenie, jakie czynniki przy paleniu wpływa- 
ją tak szkodliwie na organizm ludzki, 

Jakkolwiek wszyscy prawie hygieuiści zgadzają 
się w tom, że tytoń jest trucizną, to jednak co do 
przyczyn zatruela tytoniem, zdania są podzielone. 
Jedni przypisują je przedewszystkiem alkaloldowi 
nikotynie, która stanowi jeden x najważniej- 
szych składników dzisłających liści tytoniowych. 
Inni jadnak uważają za silniej I szkodliwiej dzia- 
łające szereg różnych substancyj, które znajdują 
się w dymie tytoniowym, a mianowicie: pyridi- 
nę, pyrolinę i kollidinę. 

Ta ostatnia zwłaszcza jest silnie trującą; przy 
wdechania jej w ciągu kilku minut, człowiek do- 
staje zawrotu głowy i osłabienia mięśni. Dwutle- 
nek węgla, gaz znany jako „czad“, również bardzo 
silna trucizna, znajduje się w dymie tytoniowym; 
zwłaszcza wielkie ilości tego gazu wywiązują się 
przy paleniu cygar. Jedno cygaro wydziela go od 
10 do 40 centymetrów sześciennych. Trzeba jednak 
dodać, że w dymie tytoniowym znajduje się także 
formalina, która zmniejsza jadowitość niektó- 
rych substancyj, w tej liczbie i nikotyny. 

Niektórzy hygieniści wysilali się nad wynalezie- 
niem sposobu, któryby niejako a priori zatruwał 
rozkosz palaczy i w ten sposób odzwyczajał ich od 
szkodliwego palenia. W tym celu proponują płu- 
kanie zrana gardła rozczynem azotanu srebra („la- 
pisa“) w stosunku 0'25 na 100 gr. wody, lub roz- 
czynem azotanu sodu (05 na 100 wody), co po- 
wodujs następnie smak silnej goryczy przy pa- 
lenia, 

Nie wielu się jednak stosnja do tej rady. Aby 
więc zmniejszyć cheć w części szkodliwość palenia, 
w wielu krajach sprzedają tytoń t zw. „Nicotin- 
trai“ — wolny od nikotyny. W Niemczech w tym 
celu obrabiają cygara rozczynem taniny, która 
osadza alkaloidy; w Austryi '„n'eszkodliwy* tytoń 
otrzymują przez obrabianie liści tytoniowych gry- 
zącjm potasem i wapnem, We Francyi na „deni- 
kotynizowania* tytoniu przyjęta jest następująca 
dość skomplikowana procedura: 500 gr. (1/, funta) 
pokruazonych liści tytoniowych oblewa się 250 gr. 
('/, litra) wody z lekka alkalicznej; po dwu go- 
dzioach tytoń wyciska się pod prasą, oblewa taką 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Józefa NUJESZY 


j naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
i wych pomników z piaskowca, gra- 


poszukuje lekcyj z niższych klas. — Łaskawe 
zgłoszenia pod M. P. 250 poste rest. Eralków, 
za okazaniem kwitu inser. Nr 326, 


` Wezmia skrzypka 


samą ilością tej samej wody powtórnie i jeszcze 
raz wyciska; następnie obrabia się tytoń substan- 
cyami aromatycznemi: teobroniną, terpni- 
nolem, tymolem i innemi, co mu przywraca na- 
turalny zapach: potem polewa się go rozczynem 
taniny, która osadza alkaloidy i powoli suszy- 

Wszystkie otrzymane w ten lub inny opisany 
sposób tytonie są mniej trujące i szkodliwe, niż 
zwykle. Dla uniknięcia szkodliwych następstw pa- 
lenia lekarze zalecają nadto, by przynajmniej uni- 
kaé palenia na czczo, przy osłabieniu it. p., to jest 
wtedy, kiedy organizm podatniejszy jest na dzia- 
łanie wszelkich trucizn, a więc i tytoniu. 


HUG O SALUS, 
Kapiel morska. 


Wybrzeże błyszczy, jak złote, w olśniewają- 
cych promieniach słońca, Przypływ jest wła- 
śnie i fale pędzą raz po raz z otwartego mo- 
rza, jak stado spłoszonych koni — wpadają 
cwałem jedne przez drugie na brzeg złocisty, 
jak gdyby je z niezmierzonej, spokojnej dali 
wypędzało nagłe jakieś przerażenie, którego 
przyczyny nie widać. Na wyścigi pędzą do celu 
i z sykiem, rozsypując tysiące pereł, zalewają 
piasek, tak, że kąpiący się raz wraz uciekać 
mszą z głośsym krzykiem i śmiechem. Wszy- 
stkie kabiny są przepełnione i setki mężczyzn 
siedzi lub leży na piasku, czekając swej kolei. 
Co niektórzy z młodszych i bardziej niecierpli- 
wych nie czeka już na kabinę, ale zaczyna się 
pośród wszystkich rozbierać na wybrzeżu. — 
I stoją ci młodzieńcy w słońcu, zupełnie nadzy 
i pełni radości. A w wodzie ci, którzy się już 
kąpią, walczą z falami, jak mogą, Skaczą na 
grzbiet fali, byle tylko głowa była na wierz- 
chu, skoro się fala przełamie i usiłują o ile 
możności chwycić na grzbiet cały napór walą- 
cych z wielką siłą bałwanów. — Tam, daleko, 
na morzu, widać, jak się te fale rodzą. Płyną 
sobe wierzchem po lekko falistej głębi, jak 
strumyki, stają się po drodze coraz większe i 
szersze, aż wreszcie urósłszy przy brzegu do 
wielkości ryczącego potworu, rzucają się nań 
z impetem całą gromadą i pędzą przed sobą 
drobne figurki ludzkie, jak gdyby z gniewu, że 
te nędzne osóbki śmią z niemi igrać i bawić 
się niemi. 

A z gromady ludzkiej w wodzie i na brzegu 
wyrywa się równocześnie okrzyk radości; ką- 
piący się wesoło nawołują się nawzajem drżą: 
cemi wargami i otrzącając z siebie pianę, bie- 
gną na spotkanie nowej fali — a czekający 
na brzegu ścigają wszystkie ich poruszenia 0- 
czyma, w których błyszczy niecierpliwe pożą 
danie takiej samej radości. — I znowu roz- 
brzmiewa ponad hukiem fal trąba strażnika, 
wrzask i śmiech wszystkich, kiedy zbyt Śmiały 
pływak jakiś za daleko zapędzi się od brzegu, 

Po piasku wybrzeża biega mnóstwo nagich 
mężczyzn, dygocących z chłodu i ociekających 
wodą — starzy podobni są do jakichś obrosłych 
potworów morskich, a młodzi ze skórą gładką, 
o członkach gibkich, z plecami na brązowo opa- 
lonemi od słońca i wysmaganemi przez fale — 
są jak posągi. To są ci, co wyszli z wody. A 
między nich wchodzą coraz nowe zastępy tych, 
co dopiero mają zamiar wejść do wody, a tym- 
czasem z rozkoszą przeciągają się w słońca. 
Niektórzy zanim sę odważą zanurzyć w wodzie, 
rzucają się nago na chłodny i wilgotny piasek, 
a nad wszystkimi świeci jaśniej od słońca o- 
gromna, nieokiełznana radość z życia — tak, 
jak gdyby to jaskrawe światło słoneczne, to 
jędrne powietrze morskie i to mycie fal oszoło- 
miło ich — jakby się tem wszyscy upili i jak 
gdyby im razem z nagością wróciła cała ich ua- 
turalność. 
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dla ograniczonej liczby uczniów, 
mające prawa szkół publicznych, 
rozpocznie naukę w r. Szk. 1913/14 
dnia 10 września b. r. 
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Rynek 17, 


304 12 14 


Biuro 


W Ex Pa Ë ER Sa 
Karmelicka 1. 38. 


Pensyontt R. Rossakowskiej 


poleca pokoje ładne na dnie i miesiące, obiady 
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Dywany, chodniki, portyery, firanki, 
narzutki, serwety, kapy, koce, kołdry, 
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Nareszcie! nareszcie i ja doczekałem się wol- 
nej kabiny! Zrzucam prędko ubranie, wciągam 
na nogi jakieś niesłychanie szerokie spodeńki 
kąpielowe i jnż stoję w pełnym blasku słonecz- 
nym, oddychając głęboko. Z przytłumionym o- 
krzykiem radości pędzę po piasku, szczęśliwy, 
pełen radosnego pragnienia, wolny od wszyst- 
kich trosk i smutków, uzdrowiony! Pierwsza to 
moja, po latach tęsknoty, kąpiel morska i cie- 
szę się, jak dziecko, na walkę z falami, na szczy- 
piący chłód morskiej wody i na to błogie cie- 
pło, kiedy taki wściekły, rozhukany bałwan pal- 
nie mnie w plecy z głośnym trzaskiem. Teraz 
już dobrze mi ogromnie, bo piana nciekającej 
fali łaskocze moje stopy; podnoszę ręce w górę 
i biegnę za nią po miękkim, delikatnim, mokrym 
piasku — aż nagle odwracam się i pochylam, 
bo oto nadbiega spieniona fala i już wpada na 
mój grzbiet schyluny. Szczęśliwy jestem i roz- 
radowany, jak mały chłopak, upojony nagle zbu- 
dzoną żądzą życia i śmieję się bez przyczyny 
do następnej fali, która z szumem i powstrzy- 
mywanym gniewem na mnie naciera. Oho! Pod- 
nosi mnie! Ręce moje bezradnie chwytają pu- 
ste powietrze, a bałwan przewala się przeze- 
mnie i porywa mnie parę kroków ze sobą. Nic 
nie widzę, nic nie słyszę — aż wreszcie z krzy- 
kiem i śmiechem znajdują ziemię pod nogami 
i mogę znowu stanąć na pewnym gruncie. Wtem 
widzę obok siebie jakiegoś starego, grubego pa- 
na, któremu twarz zasłoniły rzadkie kosmyki 
włosów — kiwa na mnie ręką i woła z pod wą- 
sów, ociekających wodą: 

— Panie! Krzyczmy z radości, bo nia wy- 
trzymamy! 

I nagle ten poważny, czcigodny starzec za- 
czyna piać co siły, jak zwaryowany kogut. 

A ja, który wczoraj jeszcze zapisałem nazwi- 
sko swoje na liście gości, umieściwszy obok z 
niemałą dumą i ukontentowaniem dodatek: „li- 
terat*, jak gdyby to było coś nadzwyczajnego, 
coś, co mi musi zjednać szacunek i podziw in- 
nych ludzi, ja stoję teraz obok niego i podzi- 
wiam z całej duszy, jak on pięknie piać umie, 
podryguję z dusznej szczęśliwości i zaczynam 
piać z nim razem: a 

— Kiki ry-kiii! Ku-ku-ry-kuuu!.. Dopóki no- 
wa fala ust mi nie zamknie. 

A potem ze zdumieniem i ukrytą zazdrością 
przyglądam się silnemu, brązowemu chłopcu o- 
podal, który jak ryba zanurza się w miękim, 
szklanem łonie spięti zonej falii przepływa ją na- 
wskróś popod wałem z piany, ażeby potem z 
drugiej strony wynurzyć sią nagle wesoło. 

— To dopiero sztuka! — wołam z podziwem 
sam do siebie i zazdroszczę mu z całej duszy 
siły i giętkości, dzielności i brawury, tej mło- 
dzieńczej postawy i tej brązowej, zdrowej, try- 
skającej życiem skóry. Ale co tam! I ja będę 
taki tęgi i taki brązowy! Rzucam się znowu na 
spotkanie nowej fali z radosnym okrzykiem i go- 
nię ją potem, pędząc w ślad za pianą, którą 
pozostawiła — nagi! nagi i szczęśliwy... $ 

Wtem, kiedy tak w radosnem upojeniu i 
jełen rosnącego poczucia siły biegnę do mojej 
kabiny po białym, oślepiającym od słońca pia- 
sku pośród wielu innych rozradowanych nagu- 
sów, przystęruje do mnie jakiś smukły, nieśmia- 
ły młody człowiek (nie widziałem go nigdy w 
życiu!), którego blade policzki są dowodem, że 
nicdalej, jak wczoraj przybył ze stolicy, z dłu- 
gimi, trochą za długimi blond włosami, którymi 
wiatr powiawa, wymienia swoje nazwisko i prosi 
o-wybaczenie, ża mnie zatrzymuje, ale przeczytał 
moje nazwisko pośród świeżo przybyżych gości ką- 
pielowych, a że od lat całych jest wielbicielem 
mego talentu, zachwyca się mymi wierszami, a 
zaajomi powiedzieli mu właśnie, że to ja je- 
stem... 

Stoję przed nim, patrzę na niego ze zdziwie- 
niem — słyszę co mówi, ale to, co mówi, do- 
chodzi do mnie jakgdyby zdaleka, z daleka, z 
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jakiejś niezmiernie odległej dali — może dlate- 
go, że uszy moje pełne są jeszcze huku fali ra- 
dosnego wrzasku kąpiących się. A on mówi da- 
lej. Mówi o symbolizmia i o cudownej formie, 
o duszy i głębokim uczucia, mówi, mówi — a 
ja stoją przed nim nagi, ociekający wodą... z 
dygocącemi wargami i patrzę na niego ze zdu- 
mieniem. On, coraz bardziej zmieszany mojem 
milczeniem, mówi dalej, mówi... a ja patrzę po 
mojem nagiem ciele, po moich fałdzistych spo: 
deńkach kąpielowych, po moich stopach, ugrzę- 
złych w piasku i nagle, z radosnem i zupełnem 
jakiemś zapomnieniu o Świecie, daleki od wszel- 
kiej poezyi — a przecie bardziej poetyczny, niż 
kiedykolwiek, zaczynam się nagle śmiać, ale to 
śmiać, jak szczęśliwy głupiec, z całego serca, z 
całej duszy, głośno, bez końca, niepowstrzyma- 
nie! 

Śmiech wstrząsa mną całym — czuję, że ro- 
dzi się gdzieś w głębi piersi, w głębi mojej 
istoty, jak fala. Bez mojej wiedzy przelewa się 
na usta, rznca mi się do oczu, z których 'płyną 
gęste, obfite łzy — łzy śmiechu i toczą się po 
mojej twarzy... 

— Prze.. przepraszam pana... — więcej nie 
jestem w stanie wykrztusić przez wargi, które 
odmawiają mi posłuszeństwa, —  Przeprasz... 
szam pana najmoc.. i śmieję się, śmieję, Śmie- 
ję.. I choćby zbawienie mojej duszy zależało od 
tego, ażebym teraz zrobił poważpą minę — mu- 
siałbym śmiać się dalej, do tego jaskrawego 
blasku słonecznego i do tego morza, świecącego 
jak długie słońce w tym potopie światła i rzu- 
cającego, coraz to nowe i nowe oszalałe fale. 
A tu ten obcy młodzieniec mówi o symbolizmie, 
o duszy, © mojej poezyi... 

— (zyżby:a się pomylił co do osoby? — py- 
ta zwatpiały. 

— Tak! tak! Pomyliłeś się pan! — ryczę w 
mojej nieposkromionej wesołości. = Przepra- 
szam pana, ale sam pan widzi, że nie jestem 
poetą. Jestem tylko człowiekiem! Adamem je- 
stem, Adamem w raju, nagim, głupim, zupełnie 
ogłupiałym ze szczęścia, z radości, że nie je- 
stem żadnym tam poeta, piewcą łąk i lasów! 

I klepiąc ze śmiechem po swoich kapiących 
od wody spodeńkach, jak niegrzeczny chłopak, 
tak, że krople wody pryskają naokoło, puwia- 
dam jeszcze do mego biednego, lirycznego, lite- 
rackiego, sentymentalnego wielbiciela: 

— Niech pau lepiej posłachą mojej rady! 
Zrzuć pan z siebie coprędzej ten anglez czy 
licho — mogę pann nawet pożyczyć mojej ką- 
pielowej garderoby — i jazda w morze! 

Ale on patrzy na mnie zdziwiony i obrażony, 
więc kłaniam mu się z wdziękiem, odpowiednim 
do fiaka, ale który zapewne wobec mego obxi- 
słezo i niekompletnego stroju do reszty pozór 
waryata mi nadaje i pędzę do swojej kabiny. 
Widzą go jeszcze przez ok enko, jak stoi na 
piasku, kręcąc z gniewem głową, dotknięty do 
żywego w swoich poetycznych uczuciach, a za 
Pr haczy morze i bryzgają pianą spiętrzone 
ale. 

„Nie ulega kwestyi, że tylko ta kąpiel, to 
Świeże powietrze, te fale i ta moja radosna na- 
gość nastroiły mnie tak... tak nieliteracko. Bo 
teraz właśnie, wieczorem, we wspaniałej, ele- 
ganuckiej sali restauracyjnej. pełn=j dobrze ubra- 
nych panów i pięknych, dystyngowanych kobiet, 
widzę znowu tego samego bladego, ugrzecznio- 
nego młodzieńca i natychmiast go poznaję. — 
I zaraz też budzi się we mnie całe moje „do- 
bre wychowanie", poprawiam Krawat, wyga: 
dzam fałdy mego surduta i podchodzę do sym: 
patycznego wielbiciela moich wierszy, jak przy- 
stało na dobrze wychowanego, „cenionego“ pot- 
tę. Zapraszam go do mego stołu i rozmawiamy 
tego wieczora dużo i poważnie o sztuce i poezyi. 

[ pewien jestem, że nowy mój przyjaciel za- 
pomni po tej rozmowie o mojem niepojętem za- 
chowaniu się nad morzem. 
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uzdolniona, może być kierująca, POSZU- 
kuje posady na wyjazd lub w miejscn, 
na sezon lub na stałe. H. S. 125 poste 
329 10 


Inteligentna Niemka 


w średnim wieku, władająca językiem 
polskim, przyjmie opiekę nad osieroco- 
nemi dziećmi, zarząd domu, lub temu po- 
dobne zajęcie. Zgłoszenia pod „Praca“ 
poste restante Kraków, za okazaniem 
328 1 0 


z inteligentnego domu przyjmie w opie- 
kę z utrzy maniem starszy pedagog. — 
Wiadomość: Karmelicka 35, III p. 


utrzymaniem za 50 K miesięcznie. E. 


2 duże pokoje frontowe 


TA odpowiednie na biuro, zāraz do wynajecia., — 
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Szkółka freblooski 


przyjmuje dzieci każdego czasu, zape- 
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Vica św. Jana 1. 16, II piętro. 


Program zajęć: Pogadanki nauką po- 
glądową, gimnastyka, śpiew z fortepian., | wyk 1 
slöjd, robótki, gry, zabawy i spacery. į wiejska 1. 23, front, H piętro. 240 29 0 


Uzwartek, 4 Września I3/5. 


O jedno tylko się lękam. Żeby mnie znowu 
kiedy nie zaczepił tam, nad wodą, kiady nagi 
wracać będę z kąpieli — nagi, upojony morzem 
i do szaleństwa rozbawiony walką z falami. Nie 
jestem bowiem pewny, czyŁym wtedy znowu. 
jak dziecko, nie wybuchnął śmiechem  czybym 
nie klepał po mojem mokrem ciele, aby mu kro: 
ple wody w zdumioną twarz pryskały., 

Ale mam nadzieję, że może nie przyjdzie na 
wybrzeże. Tłom. Z. W. Ch, 
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Ruch przejezdnych. 


Kraków, 3 września. 

HITEL SASKI, alica Sławkowska I. 3: Hr, Jan My- 
cielski z Wiśniowa, hr. Hieronim Mohl z Warszawy, 
Hugo Schleyen ze Lwowa, Władysław 'Trzecieski z Ze» 
lakowa, Bronisław Krzystkiewicz z Nienaszowa, Adem 
Melbechowski z Nienaszowa, Zofia Gaszyńska z War- 
szawy, Antoni Smałowski z Tarnowa, Roman Grabkow- 
ski z Kielc, Stznisław Gradowski, Franciszek Banach 
z Katowic. a 

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Adamskiego 
ul. Poselska 22. (Grantownie odrestaurowany, Parkiety, 
świat elektrycgne, restaaracya, łasienki i atajnia w miej? 
scu, Pokoje o 1 łóżku od 1.80 do 8.10 K, z dwoma od 
3:0 do 7 ksron): Antoni Seweryn z Dąbrowy fad Tar- 
nów), Jan Utropek « Podgórza, "Stefania Mańkowska 
z Kazimierzy Wielkiej, dr Mieczysław |Orszawa Jarosz 
z Myślenic, Celina Pfadtowa z Wiślicy (Król. Pols), 
Stanisława Michalikowa z Pfaszowa, Stanisław Stankie: 
wicz z Poręby Wielkiej, Wiadys'aw Wiatr.ze Lwowa 
Julian Wendel z Krakowa, Eleonora Nowiństa z dzieć 
mi z Włocławka, Kazimierz Wojakiewicz zre Lwowa, 
Karol Biel z Cieszyna, Stanisław Rassek z Cieszyna, 
Barbara Micińska z synami z Lablina, Ewelina Pra- 
chocka z Odessy, Leopold Steinbruch z Opola, Emil 
Goldmann z Wiodnia. $ 

HOTEL BELVEDERE, ulica Basztowa 1. 97, w pobliżu 
dworca kolej, (Pokoje od % koron. Łazienki, restauTacyń 
i kawiarnia na miejscu): Hr. Jan Kuruz z Krakowa, 
Jan Gruber z Sanoka, E. Lanegówa z dziećmi z Krako« 
wa, nadpor. Józef Hunemer z Wiednia, dr Kazimierz 
Maszymowicz z rodziną z Stańkowy, Marta Braśnioka 
z córką s Kielc, Józef Stefan z Pragi, Wincenty Ma- 
szczyk z Sosnowio, Antoni Cissowski z żoną z Dobrzy- 
nia (Król. Polsk.), Jan v. Tceplitz z Charkowa (Resya), 
Raimand Rückart z Wiednia, |R, Polakowski z Podgó- 
rza, Zygmunt Barberowski z Nowego Jorku, Benno 
Waklmann z Wiednia. 
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Wiedeń, 2 września. Karsa giełdy wiedeńskiej: 

Losy: a) procentówe: Austrysc. zakładu IE 
obl. prc. z r. 1880 3-proc. 278%%0, Austryackiego zakładu 
kredyt. z obl, pro. z r. 1689 3-pre. 25050, Uregui. Du- 
naju z 1870 r. 100 złr. 6-pre. —*—, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 238*—, Pożyczka serb. ptem, po 100 fr. 
5-proc, 114—, b) bezprocentowe: Budapeszieńskie (Basilica) 
4 złr. 27°76, Zakł kred. dla h, i p. Po 100 złr. 474:—, 
Pożyczka m. Lublany 20 złr. 65'60, Czerwonego krzyża 
austryack. tow. 10 złr. 53:50, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 36:50, Losy fund. arcyksięcia Rudolfa 10 
złr. 96-—, Tureckie oblig. prem, kolei po 400 fr. 28450, 
Tureckie oblig. prem. kolei pro. 286:—, Lósy kom. m. 
Wiednia z 1874 r. 476'—, F 

Berlin, 3 września. Austryackie banknoty 84:65. Spirye 
tus =—, 

Paryż, 3 września. Renta 3-pre. 8655. Mąka 80'45,: 

Frankfurt, 8 września. Austryack, kred, ——*—, Koleje 
państwowe 164 ==, Disconto 17250. Laura —'*—, 

Usposobienie silne. 


Berlin, 3 września. (Zamknięcie giełdy), Nowy Jort 
—*—, Warszawa krótkie Wiedeń krótki 8460. 
"austrynokie noty 84:65, Ronyjskłe noty "216:60), Amr- 
kańskie noty 41975, 80 pruskie- konsole 74:10; wło* 
skie ——, 41/ pre. polskie listy zastawne —'*—, Nio 
miecki bank państwowy 134'40, Austrysskie akcye kre 
dytowe 201'25, Berlińskie Towarzystwo handlowe 16076, 
Diskonto Komandit 18525, Austryackie koleje państw. 
1412, Lonibardy 28—, Kanada Pacific 22475, Losy 
tureckie 166'25, Hohonlche 144—, Phónix 2 07, Gel- 
senkirchner 18462, Hamburg- Ameryka  Packetfahrt 
144':6, Hausa 318'60, Fółnocny Lloyd 1.4'=—= 


Założony w roku 1872 


„zj Lakad atystyczm tanieniari 


BRACI TREMBECAICI 


mm raków, ul. Rakowicka 9, tel, 462 
wykonuje grobowce i pomniki, tak w miejscu jak 
na prowincyj, oraz poleca wielki wybór pomni- 
ków gotowych z aj” mafmuru i granitu 

00 


Pokoje umeblooune 


elegancko urządzone, na czas dłuższy 
i krótszy. Wiadomość: nl. Sobieskiego 
l. 16 C, II p., mieszkanie 5. 321 4 0 


Kraków, Pańska 5. 


Klasy normalne, oraz ogródek fre- 

blowski. Zapisy od 12— 1 i od 6—7. 

Nauka prowadzona wedłng naj- 

nowszych metod wzorowych szkół 

zagranicznych, — Lekcye rozpo: 

czynają się dnia 15-go września. 
7275 28 


0P**4$+++99 
Młodzież 


uczęszczająca do szkół publicznych, 
znajdzie przy inteligentnej rodzinie u- 
mieszczenie, troskliwą opiekę i pomoc 
w nauce. Konwersacya francuska i nie- 
miecka. Fortepian do użytku. Wiado- 
mość: ul. Sobieskiego 16 ©, II p., mie- 
szkanie 5, vis-à-vis gimnazyum im. So- 
bieskiego. 520 6 0 


Wszelka bieliznę 
wykonuje się tanio i starannie, Kraków, 
Stradom 8, I p. 815 3 8 


Pieiegsniarka 


poleca się Sz. Publiczności. Podejmuje 
się opieki nad chorymi po domach — 
wykonuje także masaż. Ulica Czarno- 


; 
; 
; 


na mie- 
z całem 
Matusiń- 
6732 8 8 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


